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Prenumerata 
na miejscu I zł. 80 
£T., na prowincji i 
z odnoszeniem do 
domu 2 zł. 50 gr. 


Ogłoszenia 
za wiersz milime- 
trowy na pierwszej 
stronie 10 groszy 
polskich, na dru- 
giej i trzeciej — 8 
gr., na czwartej — 
5 gr. Ogłoszenia 
drobne po 3 grosze 
za wyraz. Tłus 
drukiem — podwój- 
nie. Najmn. ogł,— 
30 gr. Dla zagrani- 
cy ceny o i00 proc. 
wyższe, Układ ogło- 
szeń czterołamowy, 
Ceny ogłoszeń, po- 
dane w złotych pol. 
skich, obliczanebę- 
dą podług kursu 
złotego franka, 
ustalonego przez 
Ministra Ska:bu. 


Redakcja i Administracja otwarta od g. 10 r. do 3 i od 5 do 6 wiecz. 


Redakcja rękopisów nadesłanych nie zwraca; nadsyłane bez oznaczenia honorarjum uważa za bezpłatne; prosi, by pisane były po jednej stronie. Ogłoszenia przyjmow. są do g. 12 
REDAKTOR PRZYJMUJE CODZIENNIE, OPRÓCZ NIEDZIEL i ŚWIĄT, OD GODZINY 3-EJ. DO 4-Ej PO POŁUDNIU. — TELEFON REDAKCJI 28. X P. K. O. 61.783. 


ZZ Z OO, m m 
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I ZAKŁAD KRAWIECKI 
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= CYGANKA 16. 

$ Nadszedł nowy transport towarów w naj- 
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WŁOCŁAWEK 


lepszych gatunkach krajowych i zagranicz- 
nych, jak na sezon wiosenny tak, i na lefni. 


Ceny zniżone! 
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Nie trać nadziei nigdy! nigdy! — kto ma 
Wolę, ten wszystko pokona... 
Słowacki (Beniowski p. IV). 


( reformę Kas Chorych. 


W dniu 18 b. m. wniesiony został 
do Sejmu wniosek nagły o reformę 
ustawy Kasy Chorych; niema wątpli- 
wości, że sprawa ta zainteresuje i be- 
dzie przyjęta życzliwie przez wiele 
osób przymusowo ubezpieczonych 


' w tych kasach. 


Dziś w całej pełni ujawniły się 
wielkie braki tej ustawy, opracowanej, 
jak wiadomo, za rządów socjalisty- 
cznych i narzucającej przymus ubez- 
pieczenia bez wyjątku dla wszystkich 
klas pracujących; niezadowolenie, jakie 
obecnie daje się wyczuwać, w pierw- 
szym rzędzie okazuje pracująca inte- 
ligencia. I słusznie. 

Inteligencja pracująca bowiem ab- 
solutnie nie chce korzystać z tych 
instytucyj i w razie choroby radzi 
sobie sama, za własne pieniądze spro- 
wadza sobie lekarza, do którego ma 
zaufanie oraz kupuje sobie lekarstwa 
z dowolnie wybranych źródeł. 

Zacóż więc ma ona płacić tak 
wielki haracz w postaci składek na 
Kasy Chorych, które dosięgły już 
dziesiątków miljonów mk. miesięcznie? 

Przymusowym ubezpieczeniom pod- 
legać powinni ostatecznie tylko tacy 
pracownicy, którzy zarabiają mało, 
poniżej pewnej określonej sumy, nap. 
200 złp. miesięcznie; wszyscy zaś, 
którzy zarabiają powyżej, powinni być 
od tego zwolnieni zupełnie i pozosta- 
wieni samym sobie, jak to jest urzą- 
dzone w wielu państwach Europy 
zachodniej. 

Wniosek nagły, wniesiony w tej 
sprawie do Sejmu, brzmi jak następuje: 

»W miarę wprowadzenia w życie 
ustawy o »kasach chorych« z dnia 
19 maja 1920 r. i przymusowego wtła- 


czania w jej ramy coraz szerszych kół 
społecznych, bez względu na to, czy 
stać je lub niestać na leczenie pry- 
watne i czy mają lub nie mają własne 
organizacje pomocy lekarskiej (za. 
wodowe, związkowe i t. p.), okazało 
się, że ta obowiązująca u nas ustawa 
posiada mnóstwo ułomności, nie za- 
spakaja potrzeb uspośledzonych ma- 
terjalnie klas społeczeństwa, a nakłada 
coraz większe ciężary na pracowników 
umysłowych, którym wzamian za wy- 
sokie składki nie daje prawie żadnego 
odpowiadającego ich słusznem wy- 
maganiom ekwiwalentu. 

Wobec tego Wysoki Sejm raczy 
uchwalić: Wzywa się rząd, aby przed- 
stawił projekt nowelizacji ustawy o 
>kasach chorych« na zasadach na- 
stępujących: 

I) należy ograniczyć przymus ubez- 
pieczenia w »kasach chorych «<, zwal- 
niając od niego te koła pracowników, 
które same zabezpieczyć sobie mogą 
dostateczną pomoc lekarsko-apteczną; 

2) należy ustalić zasady takiej or- 
ganizacji »kas chorych«, któraby lud- 
ności uboższej dawała rękojmię opieki 
wystarczającej; 

3) należy pozwolić na zakładanie 
zawodowych i związkowych »kas cho- 
rych«, a ich uczestników zwolnić od 
przymusu należenia do terytorjalnych 
»kas chorych«. 

Warszawskie oddziały Kasy Cho- 
rych funkcjonują tak wadliwie, że od 
pewnego czasu napływają liczne pro- 
testy i skargi do prasy. Jako przy- 
kład, przytaczamy następujący protest 
pracowników fabryki » Bormon i Szwe= 
de«<, opatrzony 95 podpisami: 

Administracja T-wa Akc. Zakładu 


pierwszorzędnej jakości 
(z wapienników około 
Inowrocławia) 


CEMENT, CEGŁE, DACHÓWKĘ 


i Inne materjały budowlane do natychmiastowej dostawy 
w ładunkach wagonowych po cenach konkurencyjnych 
POLECA 


„MATERIAŁ BUDOWLANY” 


Tow. Akc. w Poznaniu 


ODDZIAŁ 


W TORUNIU 


ULICA KRÓLOWEJ JADWIGI 13-15 TETEFON 643. 


Sejm, Senat i Rząd. 


Budżet Min. Sprawiedliwości. 

Sejmowa komisja budżetowa przy- 
stąpiła do obrad nad budżetem Min. 
Sprawiedliwości. Dłuższy i wyczer- 
pujący referat wygłosił p. Smiarow- 
ski, wnosząc w konkluzji podwyższe- 
nie pozycji wydatków w budżecie 
Min. Sprawiedliwości o 6 miljonów 
zł. W dalszym ciągu posiedzenia 
szereg posłów zdawało obecnemu na 
posiedzeniu min. sprawiedl. pytania, 
na które min. ma udzielić odpowie- 
dzi na posiedzeniu popołudniowym. 
Ponadto w dyskusji udzielał wyja 
śnień przedstawiciel Najwyższej lzby 
Kontroli Państwa. 

Obecny na posiedzeniu popoł. min. 
sprawiedl. Wyganowski w dłuższem 
przemówieniu odpowiadał na zapyta- 
nie wystosowane do niego przez 
członków komisji, przyczem poruszył 
następujące sprawy.  Kwestję przy- 
szłei jednolitej organizacji notarjatu 
i ustosunkowania go do sądownictwa, 
sprawę prac komisji kodyfikacyjnej, 
stosunków we więziennictwie, zamie- 
rzone zwinięcie szeregu sądów po- 
wiatowych w Małopolsce wschodniej, 
wreszcie sprawę niejednolitych aktów 
w konfiskatach oraz budowę szeregu 


gmachów dla sądów okręgowych. 
Po przemówieniu ministra, wywiązała 
się dyskusja, w której zabierali głos 
pp. Liebermann i Wyrzykowski. (Pat.) 
Prace Rady Ministrów. 

Rada Ministrów na ostatniem posie- 
dzeniu uchwaliła rozporządzenie w 
sprawie liczenia czasu, spędzonego 
w służbie państwowej nie sędziow- 
skiej, oraz czasu, spędzonego w służ- 
bie państwowej sędziowskiej i proku- 
ratorskiej, we wypadku przejścia z jed- 
nej kategorji służby do drugiej w Min. 
Sprawiedl. Rozporządzenie to uchy- 
la moc obowiązującą rozporządzenia 
Rady Min. z dnia II stycznia 1923r. 
Obowiązuje ono od I października 
1923 r. i ma zastosowanie również 
przy pierwszem zaliczeniu do poszcze- 
gólnych grup i szczebli. Zasada obli- 
czenia czasu według nowego rozpo- 
rządzenia będzie równorzędność 4-ch 
pierwszych stopni służbowych urzęd- 
nika państw. z grupą I: uposażenia 
sędziów i prokuratorów, 5 stopnia 
służbowego z grupą e wzgl. b upe- 
sażenia sędziów i prokuratorów, oraz 
6 stopnia służb. z grupą a, uposaże- 
nia sędziów i prokuratorów. 
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Mechanicznego Borman i Szwede 
w Warszawie, składając poniżej pod- 
pisy, stwierdza, że należenie do Kasy 
Chorych uważa za krzyczącą niespra- 
wiedliwość i protestuje przeciw przy- 
musowemu należeniu do tejże Kasy 
z uwagi, iż wobec istniejących tam 
nieporządków i uprowadzonego syste- 
mu leczenia, korzystanie z usług Kasy 
jest niemożliwe. Instytucja ta, zda- 
niem naszem, oparta na smutnem do- 
świadczeniu, jest dla nas nieznośnym 
ciężarem, marnującym ciężko zapra- 
cowany grosz i niedając wzamian 
żadnych korzyści. Wobec przymuso« 
wego należenia do Kasy Chorych, 
uważamy przymus taki za pogwałce- 
nie praw wolnego obywatela. « 


pa 


Protest podobny wnieśli również 
»Kurjera Warszawskiego< praco- 
wnicy firmy »Michał Bogusławski 
w Warszawie, pracownicy firmy » Tow. 
Akc. W. Bednarski w Warszawie, 


„oraz Zarząd Sp. Akc, Zakładów Cera- 


micznych »Pustelnik«, Z. O. 


Zamknięcie portów 
czarnomorskich. 


KONSTANTYNOPOL 29.III. (Rps) 
Z Odesy komunikują, że z rozkazu 
centralnych władz. sow. chwilowo 
wzbroniono dostępu statkom cudzo- 
ziemskim do następujących portów 
m. Czarnego: Odesa, Nikołajew, Se- 
wastopol, Teodozja, Kiercz i Nowo- 
rosyjsk. 
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SŁOWO KUJAWSKIE 


Listy z Kowala. 


III. 


Choć redakcja obcina me listy, 
niczem niezrażony piszę nadal, co się 
dzieje w Kowalu. A ponieważ za- 
powiedziałem, że się zobaczymy na 
przedstawieniu, słowa dętrzymuję — 
i udaję się do szopy p. Waltra, w której 
Koło Młodzieży katolickiej wystawiło 
na deskach scenicznych »Ulicznika 
Warszawskiego<. Ale prócz arcy- 
wesołej komedyjki program głosił 
jeszcze coś więcej. Na to »coś wię- 
cej< złożyły się śpiewy, deklamacje, 
sprawozdanie prezesa Koła Młodzieży 
katolickiej w Kowalu z dotychczaso- 
wej działalności, odczyty z kursów 
dokształcających, wręczenie dyplo- 
mów, szereg przemówień, wśród któ- 
rych wyróżniały się przemówienie 
ks, A. Radomskiego, jeneralnego se- 
kretarza dla spraw młodzieży kato- 
lickiej we. Włocławku, ks. kan. Zbiro- 
chowicza i ks. wik. Dziwoka. Ks. Ra- 
domski nakreślił w gorących słowach 
dzieje ruchu młodzieży katolickiej za- 
granicą i u nas, poczem zachęcał do 
popierania tej akcji moralnie lub 
finansowo. W związku z powyższem 
pod koniec przemówił ks. Kobierski, 
a podkreślając ważność wspólnej akcji 
katolickiej, dał obraz opłakanego stanu 
prasy katolickiej — zwłaszcza na zie- 
miach Polski — podczas gdy prawie 
wszystka prasa idzie pod komendą 
żydowstwa lub masonerji. 

— Nie dziwmy się przeto — mó- 
wił — że przegrywamy wszędzie. 
Nie doceniamy bowiem potęgi prasy. 
Nie popieramy prasy katolickiej. 

I dlatego interesy nasze katolickie 

stale są zachwiane. Nie ma siły 
na ich obronę. Tę siłę da dobrze 
postawiona moralnie, finansowo 
i technicznie prasa katolicka. 

Nawoływaniem do poparcia pierw- 
szych wysiłków w tym kierunku, a przez 
to do obrony sprawy katolickiej 'ks. Ko- 
bierski zakończył swe przemówienie, 

Wywiązała się dyskusja, której 
konsekwencją było zaangażowanie 
p. Mizerskiego jako stałego korespon- 
denta »Słowa Kujawskiego« i zaini- 
cjowanie »Stowarzyszenia prasy kato- 
lickiej<, którego zadaniem byłoby po- 
pieranie prasy katolickiej przez zdo- 
bywanie przenumeratorów, kolportaż, 
przez zasilenie funduszem i urabianie 
opinii. 

Był też głos, że »Słowo Kujaw- 
skiee dawało ogłoszenia żydowskie. 


Na to była odpowiedź: 
— Teraz ich niema. 
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Pogadanki Ewangeliczne. 


Niedziela IV-a Postu. 


Tuż przed trzecią, publiczną Pas- 
chą Jezusa, więc na początku trzecie- 
go roku działalności Jego mesjań- 
skiej, nastąpił pierwszy z dwóch, 
znanych z Ewangelii, cudów rozmno- 
żenia chleba. Opisali go wszyscy czte- 
rej ewangeliści. Iż był on figuralną 
zapowiedzią ustanowienia Eucharystji, 
Kościół przypomina go nam w okre- 
sie Komunji wielkanocnej, a to w re- 
dakcji Jana, 6.1—15. 

Uczniowie powrócili dopieroco do 
Kafarnaum, które było ich punktem 
zbornym, z pierwszej, samodzielnej 
wycieczki misyjnej, na którą Mistrz, 
po dwóch, był ich wysłał, Byli znu- 
żeni, a tłumy otaczały Mistrza. Nie 
było czasu nawet na posiłek (Mar. 6.) 
Gwoli wytchnieniu, Mistrz przeprawił 
się z nimi łodzią na wschodni brzeg 
Genezaretu, ku stepom w okolicy 
Betsaidy-Juljady. 

Widząc to, lub dowiedziawszy się 
o tem, wielu z tłumu pośpieszyło za 
Nim pieszo, drogą nadbrzeżną, w sto- 
sunku do cięciwy drogi wodnej sta- 
nowiącą łuk o niewielkiem napięciu. 
Ciągnęła ich ka Niemu cudotwórcza 
moc Jego lecznicza. Ciągnęli więc 
z chorymi i kalekami. Roznoszona 
przez nich po drodze wieść o Nim 
sprawiła, iż gromadka ich urosła zno- 
wu w lawinę tłumu. 

Zbawiciel tymczasem odpoczywał 
z uczniami na górze. Ujrzawszy 
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PARYŻ, 29.11. PAT. Cała prasa 
poranna stoi na tem stanowisku, że 
Poincarćmu uda się powierzona mu 
wczoraj misja utworzenia gabinetu. 

»Matin< pisze w tej sprawie: Poin- 
carć nie może i nie śmie uchylić się 
od spełnienia obowiązku, t. j. od utwo- 
rzenia takiego rządu, jakiego spodzie- 
wa się kraj pe nim. »Echo de Paris« ; 
zaznacza, że z istnieniżm dotychcza- 
sowego gabinetu związana jest przy- 
szłość polityki francuskiej, której Poin- 
carć jest uosobieniem. Kraj darzył 
Poincarćgo zawsze swojem zaufaniem, 
którego Poincaré zawieść obecnie nie 
moźe. Musi on—kończy dziennik— 
pozostać na stanowisku przez wzgląd 
na wrogów Francji. 

»>Gaulois« stwierdza, że w obozie 
przeciwników Poincarćgo po dymisji 
gabinetu nie zapanowała bynajmniej 
radość, a radykałowie chodzą z twa- 
rzami zachmurzonemi. Przekonali się 
oni obecnie, iż zbrodnią było wywo- ' 
ływanie kryzysu gabinetu, w chwili, 
w której rozpocząć się ma wielka dys- 
kusja Arn ady oao SONA S w kwestjach, 


— A co było, a nie jest, nie pisze 
się w rejestr. 

— Jeżeli więc »Słowu Kujawsk.<, 
dzięki wielkim wysiłkom, udało się 
wydźwignąć z pod wpły wów żydow- 
skich, jest to znak, że należy te wy- 
siłki, zmierzające ku odrodzeniu, po- 
przeć, aby nie było tego, co dawniej. 

Zebrani zrozumieli, o co chodzi. 

— I możemy zapewnić »Słowo 
Kujawskie<, że je poprzemy — tak 
powiedział m. in. ks. kan. Zbirocho- 
wicz. 

Na zakończenie komedyjka »Ulicz- 
nik Warszawskie. 

Od p. Teofili Dmochowskiej, dziel- 
nej prezesowej » Dobroczynności«, do- 
wiaduję się, że sztukę reżyseruje d-na 

. M. K., Tobolczyk B. Aktorzy: 
Rudziński T. (powinszować), Bujalski |., 
Walczak St., Woźniak A., Bujalska M,, 
Bojakowska St., Jałoszyńska St. 

Jak na Kowal, komedyjka wypadła 
bardzo dobrze. Całość zrobiła bardzo 
sympatyczne wrażenie. Jest to znak, 
że praca w Kowalu wśród młodzieży 
katolickiej stoi dobrze. 

Michał Tuwan. 


Kowal, 25 marca 1924 r. 


z góry tłum, zlitował się nad nie- 
mocnymi pośród niego i uzdrawiał 
ich (Mat. 14, Łuk. 9), Ruszony też 
miłosierdziem nad rzeszą, iż była ja- 
ko owce bez pasterza, począł opowia- 
dać o Królestwie Bożem (Łuk:). 

Tak zeszło do wieczora, nadeszła 
pora wieczerzy. Uczniowie radzą Mie 
strzowi rozpuścić rzesze. Niech one 
radzą same sobie! Zbawiciel na to: 
»Dajcie wy im jeść!e (Mat., Mar., 
Łuk.) Poczem zwrócił się do Filipa: 
Skąd kupimy chleba...?e +A mówił 
to, kusząc goc, t. j, doświadczając 
wiary jego, gdyż »On wiedział, co 
miał czynić«. Cud rozmnożenia chle. 
ba byl przewidziany i postanowiony 
przez Niego, jako Boga, przed wieki. 

Filip wziął wyznanie Mistrza po 
ludzku: 

— Kupić możnaby, lecz na to 
i dwustu denarów (174 złp.) nie 
starczy! 

Inni uczniowie podchwytują myśl 
Filipa i, mimo jego wątpliwości, oka- 
zują gotowość pójścia, by kupić chle- 
ba za 200 denarów (Mar.). Wszakże 
Chrystus skierowywa tę naradę na 
inne zgoła tory. Poleca dokonać wy- 
wiadu wśród „rzeszy, czy nie okażą 
się wśród niei jakie zapasy (Mar.). 
Niebawem Andrzej donosi o chłopcu, 
posiadającym 5 bochenków chleba 
jęczmiennego i 2 ryby, zapewne na 
sprzedaż. Wszakże: »co to jest na 
tak wielu? «—pyta sceptycznie. Samych 
mężów bowiem, nie licząc niewiast 
i dzieci, było około 5 tysięcy (Mat.). 


Lecz dla Chrystusa było tego aż 
nadto. Każe przynieść przed siebie 
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Poincaré musi pozostać na stanowisku. | 


Jednomyślna opinja prasy Francuskiej. 


mających dla Francji żywotne znacze- 
nie. Obecnie pisze dziennik — jest 
rzeczą konieczną panowanie ladu 
i porządku we Francji, jest koniecz- 
nem, aby kraj mógł wytężyć wszyst- 
kie swoje siły do nowej walki o słusz- 
ne swe prawa. 

»Echo Nationale Tardieu pisze: 
Wedlug wszelkiego prawdopodobień- 
stwa przyjdzie do skutku nowy ga- 
binet Poincarćgo, z tą tylko różnicą, 
że w składzie tego gabinetu znajdą 
się nowe nazwiska. Pesymizm, jaki 
ujawnia się w kuluarach izby w spra- 


wie najbliższej przyszłości Francji, 
jest więc nieuzasadniony. 
»Peuple< pisze: Niedawno, gdy 


domagano się szybkiego ukończenia 
prac rzeczoznawców, to ustąpienie 
Poincarćgo mogło być uważane przez 
pewne koła jako pożądane, a nawet 
konieczne; dziś jednak, gdy jest już 
pewnem, iż rokowania rzeczoznawców 
zakończone będą pomyślnym wynikiem 
niema najmniejszego powodu do zmia- 
ny polityki francuskiej. 


TELEGRAMY. 


Zgon seniora biskupów polskich. 


PZEMYŚL (tel. wł.) W dniu 28 
bm. umarł w Przemyślu ks. dr. Jó- 
zef Pelczar, biskup przemyski, senior 
biskupów polskich. Eksportacja zwłok 
do katedry odbędzie się w poniedzia- 
łek. Pogrzeb we wtorek. Z racji 
tej Najdostojniejszy Pasterz naszej 
diecezji przesłał kapitule przemyskiej 
depeszę z wyrazami głębokiego i rze- 
telnego współczucia. 


Poincare tworzy nowy gabinet. 


PARYŻ, 29.II1. P.A.T. Ha- 
was g. 2. Poincare przyjął 
misję utworzenia nowego 
gabinetu. 


Okręty amerykańskie 
w porcie Batumu. 


BERLIN 29 III. (Aj. Wsch.) „De- 
utsche Allgemeine Ztg.* donosi, że 
okręty amerykańskie, stecjonowane 
w Konstantynopolu, wypłynęły na 
morze Czarne, aby opiekować się 
żegluga i handlem amerykańskim. 


ów skromny zapasik, zapewne za za- 
płatą, podzielić tłam na gromady po 
Ioo i po 50 osób i usadzić je na 
zielonej murawie. +A wziąwszy pię- 
cioro chleba i dwie ryby, wejrzawszy 
w niebo, błogosławił i łamał chleb 
i dawał uczniom, a uczniowie rze- 
szom«< (Mat.). 


I oto wszyscy jedli i najedli się, 
a zebrane na rozkaz Chrystusa okru- 
chy wypełniły 12 »koszów«, a raczej 
sakw podróżnych. 

Obraz cudowny i cudownie pięk- 
ny! Jest on wszakże tylko cieniem 
wielkopostnej, powszechnej uczty eu- 
charystycznej. 

Tłum, nakarmiony cudownie, po- 
znał w Cudotwórcy Mesjasza, atoli, 
pojmując Go ziemsko, w porywie za- 
chwytu chciał okrzyknąć Go królem. 
Lecz Jezus, poznawszy zamiary Jego, 
wyprawił uczniów z powrotem łodzią 
do Kafarnaum, by snać nie dali się 
porwać obłędnemu uniesieniu tłumu, 
a sam wszedł na górę, gwoli modlitwie. 


Nazajutrz, . nad ranem, gdy ucznio- 
wie, ujechawszy 5 klm., borykali się 
z wichrem, Mistrz przyszedł do nich 
po falach morskich... 

A kiedy już w pełni dnia, w sy- 
nagodze kafarnaumskiej, nawiązując 
mowę do wczorajszego cudu, począł 
zwolna rozwijać zapowiedź ustano- 
wienia sakramentu Eucharystji, żydzi 
z Niego szydzili: 

— Przecież znamy >ojcac i mat- 
kę Jego, jakże tedy mógł  zstąpić 
z nieba? 

I, po tak wielkim, a świeżym zna- 


mmm 


MYSLI. 
Wybrał J. R. 


Są w Świecie serca, które w młode lata 
Straciwszy szczęście w samym kwiecie, 
Nie mogąc w niebo ulecieć ze świata, 
Żyją a przecież nie Żyją na świecie: 
Lecz nim Śmierć więzy cielesne roz- 
/kruszy, 
Pomiędzy ziemią a niebem się ważą 
Tworzą Świat nowy, świat serca i duszy 
W tym świecie żyją, kochają i marzą 


Słowacki (S$zanfary) 
| W NRC PENN CZW W RE WRO 


Statki te w Batum poddały kontroli 
przesyłki wywozowe pod ilagą ame- 
rykańską. Żałnierze sowieccy nie od 
ważyli się stawiać oporu marynarce 
amerykańskiej. Cziczerin protestował 
w nocie do Waszyngtonu przeciwko 
wysadzeniu marynarzy amerykańskich 
na brzeg. Depesza jego jednak po- 
została bez odpowiedzi. 


Zemsta włościan. 


MOSKWA 29]ll. (Rps.) W gu- 
bernji stawropolskiej zabito członka 
wszechrosyjskiego centralnego komi- 
tetu wykonawczego, Dawidowa. Był 
on przewodniczącym komisji, wyde- 
legowanej w celu zbadania działal- 
ności oddziałów karnych w tej gu 
bernji. Komisja aprobowała działal- 
ność ekspedycji karnych wskutek 
czego Dawidowa zabili włościanie, 
którzy ucierpieli podczas wymienio- 
nych ekspedycji. 


Wyprawa na Ewerest. 


LONDYN 29.III. (P. A. T.) Pod 
przewodnictwem gen. Brlice rozpo- 
częła się trzecia angielska ekspedycja 
na Mont Everest w Himajach. Ekspe- 
dycja wyruszyła już z miejscowości 
Darljiling. 


Co mogą zapłacić 
Niemcy. 


NOWY JORK 29-go marca. Pat. 
>United Presse donosi, że były au- 
stralijski premjer Hughes, który przy- 
był do Ameryki w celu wygłoszenia 
odczytów, w wywiadzie z dziennika- 
rzami oświadczył że Niemcy mogą 
zapłacić tytułem odszkodowań 25 
miljardów dolarów. Taką też — zda- 
niem dziennika — będzie prawdopo- 
dobnie suma określona przez komitet 
Dawesa. 


Ogłaszajcie się 
w Słowie WOW AZ 


ku z nieba, GORSZA PRETE Odeń znaku na 
dowód Bóstwa Jego. Inni mówili: 
»Twarda jest ta mowa (o chlebie eu- 
charystycznym), a któż jej słuchać 
możę?« I opuścili Go nazawsze: »po- 
szli nawstecz«, stając się smutnym 
pierwowzorem odstępnego wstecz- 
nictwa w Chrześcijaństwie. 

Kiedy Chrystus nakarmi? cudow- 
nie ciała, był godzien korony złotej; 
kiedy zapowiedział boski pokarm dusz, 
stał się godzien korony cierniowej, 
jakoby zwodziciel. 

O dusze żydowskie! 

Czy jednak niema dusz »żydow- 
skiche wśród ochrzczonych arjów? 
Czy to nie objaw wszechludzkiego 
materjalizmu? 

Z ciała i krwi rodzą się fałszywe 
nauki, dążenia nadzieje. Przychodzą 
fałszywi prorocy i grają na fałszy- 
wych żądzach i nadziejach tłumu — 
smykiem, nasmarowanym  kalafonją 
pochlebstwa, obiecując mu »panem 
et circensesc« — chleb i igrzyska. 

— Zali i wy odejść chcecie? — 
spytał Chrystus swoich Dwunastu. 

Na to Piotr, imieniem wszystkich: 

— Panie, do kogóż pójdziemy? 
Słowa żywota wiecznego masz! 

To byli także żydzi. ī oni 
mają nieśmiertelne potomstwo. 

Prawda, jeden z nich był »djabełe, 
jak to już wówczas Chrystus powie- 


też 


dzial. I on też, niestety wciąż się 
odradza. 
X Charszewski, 
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HURTOWNIA OPAŁOWA 


M. NAPIÓRKOWSKI 


WE WŁOCŁAWKU, UL. KALISKA Nr. 17, TELEFON Nr. 209 


przyjmuje zamówienia na miesiąc kwiecień do 
dnia 31 marca włącznie, 


POLECA: 


WĘGIEL I KOKS 


najlepszych gatunków z (głębokich kopalń) 
z terminową wysyłką. 


SŁOWO KUTAWSKIE 


PODZIĘKOWANIA 


DLA HURTOWNI OPAŁOWEJ 


M. NAPIÓRKOWSKI 


Pozwalam sobie złożyć Sz. P. podziękowa- 
nie za b. szybkie dostawienie zamówionego 
dla Gimnazjum Państwowego Ziemi Kujaw- 
skiej węgla, który przy tem, zgodnie z za- 
pewnieniem Sz. P., okazał się wyborowego 
gatunku. Z poważaniem 

L. Wencel dyr. Gimn. Państw. Ziemi Kuj. 


Niniejszem miło nam zakomunikować 
WPanu, iż dostarczony nam przez Niego 
węgiel (kostka) jest doskonałej jakości. 
Jesteśmy zupełnie zadowoleni i dziękujemy 
WPanu za punktualne i solidne wypełnienie 
zamówienia. Z poważaniem 

„Wisła” 
„Amerykańska Spółka Akc. 
The Amerlcan Engineering Co” 


A T Kwiatkowski. 


Niniejszem z przyjemnością dziękujemy 
WPanu za dostarczony nam węgiel który, 
tak co do jakości, doborowego gatunku, jak 
i również punktualnej dostawy, zyskał nasze 
najwyższe zadowolenie. 

Wobec powyższego i nadal całkowite 
nasze zamówienia węgla powierzać będzie- 
my WPanu. Z poważaniem 

Polska Fabryka Fajansu B-cia Cohn i S ka 

w Włocławku, ul. Bracka Nr. 4 
E. Witkowski. 


Niniejszem mam zaszczyt złożyć podzię- 
kowanie za punkiualne dostarczenie węgla 
do mego składu, a przedewszystkiem za wy- 
borowe gatunki. Dopiero teraz Włocławek 
ma możność nabywania dobrego węgla po 
przystępnej cenie, za co dziękują mi nieraz 


Niniejszem składam Szanownemu Panu 
podziękowanie za szybką dostawę wyboro- 
wego węgla. 
Ks. R. Kmiecik, dyr. Księg. Powsz. i Druk. Diog. 

Włocławek, d. 22 marca 1924 r. 


Z poważaniem 


moi odbiorcy, więc i ja też składam podzięko- 
wanie Szanewnemu Panu, życząc jak naj- 
większego rozwoju Hurtowni Opałowej. 

Z poważaniem 


St. Lewandowski 
Detaliezna sprzedaż węgla rzy ul. 
Królewieckiej 30 w Włocławku. i 


Co niesie dzień? 


Dziś: 4 Postu. Kwiryn m. 
Jan Klimak o p. 


Jutro: Balbina p., Kornelja 
Benj. m. d. 

Wschód słońca o g., 5.42 

Zachód o g. 6.28 

Wsch. księżyca o g. 3.43 

Zachód o g. 1.3 


Spostrzeżenia Stacji Meteoro- 
logicznej we Włocławku. 
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Z powodu remontu klatki dla termo- 
metrów, notowań temperatury przez kilka 
dni nie będzie. 


„Kurs franka złotego waloryza- 
cyjnego na drień 30 marca r. b. 
wynosi 1.800.000 mk. 


Z giełdy d. 29.3: 
Dolar 
Funt angielski 
Frank szwajcarski 
Frank francuski 
Frank belgijski 
Liry włoskie 
Korony czeskie 265.500 
Korony austrjackie (100) 130.000 
4*/, poż. premj. 1.100.000., 8*/, poż. 
złota 15.000.000, 6*/, poż. serja II A. 
1.350.000, 6*/, pożycz. dol. mk. — — 
4'/,'/listy zastawne Tow. Kredytowego 
mskiego (216 mk.= ICO rub. rosyj.) 


Nabożeństwo żałobne. W dn. 
I kwietnia (wtorek) o godz. 10 rano 
2 racji śmierci ks. bis. Pelczara bę- 
dzie odprawione w katedrze nabożeń- 
stwo żałobne. Nabożeństwo odprawi 
Najdost. Pasterz djecezji naszej. 


9.250.000 
39.790.000 
1.620.000 
505.000 
400.740 
404.000 


Walne zebranie. Dnia 30 b.m. 
o godzinie II m. 30 rano w gmachu 
Gimnazjum Państwowego Ziemi Ku- 
jawskiej we Włocławku przy ul. Szkol- 


i 


nej odbędzie się Walne Zebranie To- 
warzystwa Pomocy dla niezamożnych 
uczniów Gimnazjum Państwowego 
(Bursa Uczniowska) z następującym 
porządkiem dziennym: 

I) Zagajenie zebrania i wybór 
przewodniczącego oraz sekretarza. 
2) Odczytanie protokułu poprzednie- 
go zebrania. 3) Sprawozdanie kasowe 
za rok sprawozdawczy i projekt bud- 
żetu na r. 1923/24. 4) Ustalenie skła- 
dek członkowskich. 5) Wybór człon- 
ków Zarządu i Komisji Rewizyjnej 
na miejsce ustępujących. 6) Wolne 
wnioski. O łaskawe liczne przybycie 
na zebranie uprzejmie zaprasza W.P. 

Zarząd. 


Zebranie. Kom. Dom. Pom. Nę- 
dzy — Wyjątkow. niniejszym uprzej- 
mnie prosi wszystkich którzy brali 
udział w pracach „Tygodnia Nędzy 
Wyjątkowej*. O łaskawe przybycie 
w niedzielę dn. 30 marca o godzinie 
4 p. pol. do Magistratu m. Włocław- 
ku w celu wysłuchania sprawozdania 
zebranych funduszów i zdecydowa- 
nia formy podziału jak również do- 
kończenia powziętej akcji. Komitet. 


Z Oddziału Kujawskiego P. 
Tow. Krajoznawczego. W nie- 
dzielę d. 30 b. m. w lokalu własnym 
(Kaliska 1; odbędzie się ogólne kwar- 
talne zebranie Członków Towarzystwa 
z następującym porządkiem dziennym: 
t) zagajenie, 2) odczytanie protokułu 
ostatniego Zebrania ogólnego, 3) spra- 
wozdanie komisji rewizyjnej, 4) pro- 
gramy prac Sekcji Wycieczkowo-10- 
tograficznej i Odczytowo-muzealnej, 
5) sprawa organizacji Sekcji mło- 
dzieży, 9) wolne wnioski, 

Początek zebrania o 4-ej po poł. 
Po zebraniu nastąpi pokaz z objaśnie- 
niami przezroczy z widokami pamią- 
tek Gniezna. Pokaz ten będzie wstę- 
pem przygotowawczym do projekto- 
wanej 2 maja wycieczki do tego pa- 
miątkowego miasta. 


Zebranie. Dziś w niedzielę o godz. 
4 popoł. odbędzie się ogólne zebranie 
Stowarzyszenia Młodzieży żeńskiej im. 
Królowej Jadwigi. Wzywa się wszyst- 


JNa sezon wiosenny polecamy w wielkim wyborze: 
Ataterjaly na płaszcze, gabardyny na kostjumy i suknie, kamgarny, bostony, szewioły, podszewki i t. d. 


Bieliznę damską i męską, kapelusze, czapki, krawaty, skarpeły, rękawiczki trykołowe i skórkowe, 
pończochy damskie i dziecinne, koronki, hafty, wsłążki, oraz inne artykuły gałanteryjne. 


gE 


kie druchny o punktualne przybycie 
ne to zebranie. 
„Sprawie służ!* Zarząd 


Chrześcijańska Demokracja. 
Dziś w niedzielę o g. 4i pół w lo- 
kalu przy ul. Maślanej odbędzie się 
zebranie członków Stronnictwa, Ch. 
Zw. Zaw. i Stowarzyszenia w spra- 
wie wyborów do Kasy Chorych. 

Referat wygłosi p. dyr. Zieliński, 
a delegaci dadzą sprawozdanie z pra- 
cy z Głównej Komisji wyborczej, 
Obecność wszystkich członków, xwła- 
szcza ubezpieczonych—konieczna. 


Komunikat z P. K. K. P. Miej- 
scowy Oddział Polskiej Krajowej Ka- 
sy Pożyczkowej komunikuje, że przyj- 
muje zapisy na akcje Banku Poskiego 
w niedzielę t. j. 30 b. m. od godz. 
9 — II rano, 


MĘCZEŃSTWO ŚW. STA- 
NISŁAWA. Ruchliwa Sekcja Dra- 
matyczna Stow. Młodz. Katol. „Spój- 
nia wystawi w niedzielę dn. 30 b. m. 
w teatrze „Polonja“ tragedję w 4 akt. 
ze śpiewami Ig. Ziemby p. t. „Mę- 
częństwo św. Stanisława przez Bole- 
sława Smiałego” na Skałce. Reżyserja 
tej wzruszającej tragediji kieruje p. dyr. 
Jaśkiewicz art. dram. sztuka już jest 
na ukończeniu. Młodzież dokłada 
wszelkich starań i wysiłków celem 
dokładnego wystawienia tak poważ- 
nej w treści sztuki, jak również żeby 
dać dowody swej zmudnej i wytężo: 
nej pracy w kierunku kult. - oświato- 
wym. Pozostałe bilety nabywać można 
od godz. 5-ej przy wejściu na salę. 
Początek przedstawienia o godz. 7 w. 


Ze Stow. Chórów Katedralnych 
„Lutnia. W niedzielę dn. 6-go 
kwietnia r. b.  Stowarzysz. wystę- 
puje z pierwszym, w większym stylu, 
koncertem, w którym biorą udział 
p. p.: znakomity tenor operetki warsz. 
Chorjan, świetna deklamatorka Opo- 
czyńska - Postolska, piękny baryton 
Rogalski, dobrze zgrany kwintet ior- 
tepianowy: Lewandowska, Niwiński, 
Zagórski, Kruszka, orkiestra symío- 
niczaa 14 p. p. pod dyrekcją p. Wit- 
tmana, oraz zespół męski Towarzysta 
pod dyrekcją p.  Bojakowskiego. 
Chór Towarzystwa zaprodukuje sze- 
reg utworów nieznanych we Wło- 
cławku, a nawet zupełnie nowych, 


Prosimy o łaskawe zwiedzenie w niedzielę 
wieczorem naszej wystawy wewnątrz lokalu. 


„ Bazar Chrześcijański” z:o» 


WŁOCŁAWEK, ul. Przedmiejska 20, róg Brzeskiej (naprzeciw klasztoru). 


posługując się rękopisami. Sądzimy, 
żemuzykalna publiczność tutejsza za- 
interesuje się tak ciekawym koncer- 
tem. Bilety od czwartku dn. 3-go 
kwietnia będą do nabycia w księgarni 
H. Neumana. 


Tow. Kraj. Oddz. Kujaw. Mu- 
zeum otwarte od godz. 12—13 i pól. 


Wybory do Rady Kasy Cho- 
rych. W dniu I czerwca odbędą się 
wybory do Rady Kasy Chorych. Każ- 
dy, kto posiada legitymację z Kasy 
Chorych winien najpóżniej w ponie- 
działek sprawdzić, czy jego nazwisko 
jest zapisane na liście, czy też go 
pominięto. Sprawdzać można dziś 
i w poniedziałek przez cały dzień od 
godz. 9 rano—do 8 wieczorem w lo- 
kalu Kasy Chorych przy Alejach 
Szopena, gdzie dawniej był szpital 
tyfusowy. 


Z Komitetu Dorażnej Pomocy 
Nędzy Wyjątkowej. Małym dzia- 
teczkom za trudy przy wystawieniu 
Wieczoru Baśni i za artystyczną grę 
składa serdeczne dzięki—stokroć go- 
rętsze kier. szkoły M7. Wp. L Wy: 
rzykowskiej oraz paniom nauczyciel- 
kom za prace podjęte przy tym wie- 
czorze. 

Ostatni obraz niech będzie apote- 
ozą nowej przyszłości, aby szczęśliwi 
serdeczną troską otoczyli biedaków. 

Kom. D. P. N. W. 


Podziękowania. Dzieci - sieroty 
z Domu „Opatrzność“ najserdeczniej 
dziękują W. P. Rejentowi Kowalew- 
skiemu za 20 miljonów ofiarowane 
na trepy oraz WW.PP. Doktorostwu 
Miklaszewskim za złożoną ofiarę na 
Dom Sierot w sumie Mk. 25.000.000 
zamiast kwiatów na trumnę śp. Anieli 
Hr. Plater. 


— Kom. Domu Pom. Nędzy Wy- 
jątkowej na tem miejscu składa ser- 
deczne Bóg zapłać za złożone w da- 
rze swej pracy, w wykonaniu arty- 
stycznym wieczoru Akademji w dniu 
17 marca. 

Chórowi Sem. Nauczyć. pod ba- 
tutą p. Bojakowskiego, p. Z. Urbań- 
skiej, M. Makowskiej, panu Rogal- 
skiemu, pannie Robickiej oraz orkie- 
strze 14 p.p. pod batutą p. Witmana, 
panu posłowi St. Sasze za oświetlenie 
nowej konstytucji oraz przyjazd do 


Ka 
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nąs w dniu tym co pozwoliło nam 
powiększyć fundusze. 
Cześć! Komitet. 
— Panu Winogrodzkiemu dyrekto- 
rowi Kasy Chorych za złożoną ofiarę 
50 mil. na Koło Opieki przy gim. im 
M. Konepnickiejj Panu Napiórkow- 
skiemu za 30. mil. i Pani Nosarzew- 
skiej ze Skórzna za Io mil. Składa 
serdeczne podziękowanie. Zarząd. 


Osobiste. Jak nas informują, dy- 
rektor Banku Kredytowego w War- 
szawie oddział we Włocławku, p. Emil 
Merlender, zamierzą opuścić wkrótce 
swe stanowisko. 


Wprowadzenie nowych blan- 
kietów czekowych w P. K. 0. 
Z dniem I-go maja r. b. wycofane 
zostają dotychczas używane blankiety 
dwu odcinkowe w P. K. O. Na ich 
miejsce przywrócone zostają blankiety 
czekowe o trzech odcinkach. Klijen- 
ci czekowi P. K. O. winni tedy 
we własnym interesie jaknajprędzej 
poczynić zamówienia na nowe blan- 
kiety. 


Ze szpitala św. Antoniego. 
W tym tygodniu znacznie powiększy- 
ła się liczba chorych — przekroczy- 
ła już liczbę 100, chociaż niedawno 
notowaliśmy tylko 72. 

Przez okupantów został wybudo- 
wany specjalny pawilon dla płucnych 
chorych. Kto zwiedzał szpital, ten 
widział duże, piękne, bardzo słonecz- 
ne sale. Do całości brak tylko wy- 
kończenia obszernej werandy, gdzie- 
by chorzy mimo zmiennej pogody 
mogli zażywać świeżego powietrza 
i znajdować się pod działaniem pro- 
mieni słonecznych, mianowicie brak 
na wspomnianej werandzie oszklenia. 
Gdyby tego można było dokonać, — 
nowy pawilon byłby prawdziwem 
wytchnieniem dla płucnych chorych. 


Największa fabryka we Włoc- 
ławku staje. Dnia 22 b. m. admini- 
nistracja fabryki Cellulozy, najwięk- 
szej we Włocławku, ogłosiła robot- 
nikom że ża dwa tygodnie t. į. dn. 5 
kwietnia stanie na skutek braku zbyt- 
ku. 800 robotników zostałoby bez 
środków do utrzymania, to też ich 
organizacje zawodowe wszczęły stara- 
nia za pośrednictwem‘ Magistratu, by 
zażegnać to niebezpieczeństwo. Od: 
były się iuż trzy zebrania współne, 
administracji fabryki, Magistratu 
i przedstawicieli robotników. W re- 
zultacie tych zebrań wyjechało do 
Warszawy komisja z przedstawicieli 
tych instytucyj dla pertraktowania 
z Zarządem głównym fabryki. 

Magistrat dokłada wszelkich sta- 
rań, by mie dopuścić do zamknięcia 
fabryki. Gdyby się to udało uskute- 
cznić miasto nasze nie odczułoby 
dotkliwie skutków bezrobocia, zwłasz: 
cza, że niektóre fabryki nie zwięk- 
szyły ilości dni pracy w tygodniu. 


„Ford“ pierwszy przybył do 
naszego miasta. Po uciążliwej 3-y 
miesięcznej zimie przybył z Dobrego 
(gdzie zimował) do naszegó grodu 
pierwszy ze samochodów „Ford” na- 
leżący do p. Chrząszczewskiego. 

Przy obecnej nader rozpaczliwej 
drodze „Fordowi” przyszło miejsciami 
przebijać się przez 1'/, mtr. zaspy 
śnieżne i stale prawie przeprawiać 
się po głębokich kałużach błota, po- 
mimo tej przykrej drogi „Ford“ bez 
wysiłku wymijał ugrzęzłe w błocie 
furmanki i przybył bez najmniejszego 
deiektu, co należy zawdzięczyć jego 
łekkiej konstrukcji i siłnej wprost sta- 
lowej budowie. 

samua powyższe widzimy, że 
jedyną maszyną na nasze podłe drogi 
jest „Ford“. 


Stan zdrowotny. Za czas od 16 
do 22 marca r. b. stwierdzono w po- 
wiecie Włocławskim następujące przy- 
padki chorób zakaźnych. 

We Włocławku: jeden przypadek 
duru brzusznego, I przypadek błoni- 
cy, I przypadek róży i 2 przypadki 
gruźlicy, 

Jak handlują żydzi? Dopóki 
marka polska spadała, żydzi na spe- 
kulacji handlowej dorabiali się ogrom- 
nych majątków, znamy takich i na 
gruncie włocławskim. Obecnie gdy 
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SŁOWO KUJAWSKIE 


Powódź. 


Poziom wody na Wiśle stale się podnosi. 


Na bulwarze tłumy nieprzeliczone 
ciekawych i zaniepojonych ogromem 
wód, jakie zapełniają i stale się po- 
większają w korycie Wisły. 

Rzeczywiście, jak okiem sięgnąć 
płyną szeroką falą lody, wyrwane 
z korzeniem drzewa, potrzaskane da- 
chy domostw, belki. 

Wczoraj oglądano również pływa- 
jącego świniaka (jest już w komisar- 
jacie), krowę, lisa, zająca, łóżko, ko- 
łyskę, kosze, łódki. Jest to znak, że 
woda napotkała na swej drodze do- 


my, wioski, przylegające do Wisły, 


i je zniosła z powierzchni ziemi. 


Narazie nieustalone, ale nadcho- 
dzą alarmujące wiadomości z okolic 
Włocławka. Wszystkie niżej położo- 
ne wioski przy Wiśle, już są zalane 
rozszalałym żywiołem. Najbardziej za- 
grożone s3 okolice nizko położonej 
Nieszawy i Ciechocinka. 

Korabniki, Bobrowniki, Słońsk 
i inne wioski zalane wodą. Mieszkań- 
cy pouciekali, pozostawiając na. pa- 
stwę losu dobytek cały. Narazie o wy- 
padkach z ludźmi niema wiadomości. 


Most w Wyszogrodzie legł. 


Pod naporem lodów na Wiśle 
most w Wyszogrodzie legł zwalony do 
wody. 


Most drzy na Niśle. 


Co chwila kołysze się most na 
Wiśle. To fale wód i złomy lodów 
uderzają o przęsła (bo izbice stano- 
wią już prawie żadną przeszkodę) 
wprawiając go w drzenie. 

Przejazd i przejście przez most 
wstrzymane, 


Wszyscy zebrani na bulwarze 
i przy pałacu biskupim patrzą z 
trwogą na most, czy też wytrzyma 


napór rozszalałego żywiołu, czy legnie 
śladem mostu w Wyszogrodzie. 


A wody stale przybierają. 


Od godziny 8-ej rano do Ioej 
poziom wody podniósł sie na dwa- 
dzieścia centymetrów. Słój wody wy- 
nosi 6 metrów i 100 cmt. wysokości. 


Wysokie kry lodów płynąc przy 
lewym brzegu Wisły naruszyły bar- 
jer okalający bulwar. Słupek żelazny 
pękł, pękły i sztaby łączące słupki 
żelazne. 


Zgłowiączka. 


Most na ul. Toruńskiej zaledwie 
maleńkim przesmykiem pozwala prze- 
drzeć się wodzie stale napływającej. 
fad ogrody i pola niżej położone za- 
ane. 


Wystawa Samochodów 


W lutym r. b. została otwarta w War- 
szawie (ul. Nowy-Świat 50) wystawa samos 
chodów światowych marek amerykańskich 
„Ford i „,Bulck”, reprezentowanych 
w Polsce przez zasłużoną krajowi firmę 
„Elibor”” Sp. Akc. Handl. Przem. „L. J. 
Borkowski” w Warszawie, której ajentura 
znajduje się w Włocławku przy ul Bisku- 
piej Nr. 9,w Włocławskich warsztatach me- 
chan-samoch. „J. Skrobecki*. 

Samochody Ford” cieszą się w Polsce 
wziętością i uzyskały dużą popularność 
zwłaszcza w czasie wojny, kiedy to mały 
„Ford”, przezwyciężając trudności terenu, 
oddawał nieocenione wręcz usługi w służbie 
frontowej i sanitarnej. 

Ford nie jest maszyną luksusową, ani po- 
żeraczem kilometrów, ale kto potrzebuje 
samochodu naprawdę, a nie dla przyjemności 
tylko, ten uczyni trafny wybór używając 
Forda. Jest on tanim, wygodnym i naj- 
łatwiejszym w obsłudze i prowadzeniu środ- 
kiem lokomocji (bez szofera), a przytem 
pierwszorzędną maszyną pod względem kon- 
strukcji, materjału i wykonania. 

Ford, jako samochód nie wymagający 
zupełnie kierownicy, ani specjalnej znajo- 
mości, powinien zająć w Polsee takie stano- 
wisko, jakie zajął już w Ameryce, gdzie 


stał się zwykłym sprzętem codziennego użyt- 
ku. Na dziewięciu mieszkańców wypada 
jeden samochód i to zwykle Ford. 


Samochody marki „Buick” należą do rzędu 
wozów luksusowych najwyższej klasy, są 
one ostatnim wyrazem komfortu i budzą 
swoją sprawnością zachwyt automobilistów. 

Na wystawie fachowcy-technicy znajdą 
cały szereg specjalnych obrabiarek, przy- 
rządów i narzędzi warsztatowych, mających 
zastosowanie w warsztatach „Elibora*, 


Gościom, licznie zwiedzającym wystawę 
szczegółowych objaśnień udzielają współ- 
pracownicy działu samochodowego f. Elis 
bor”. 

Na skutek zgłoszeń stale napływających 
ze sfer przemysłowych, handlowych, uczelni 


it. p. wystawaw zostaje przedłużoną jesz- ; 


cze na jakiś czas. 


Rozesłane imienne zaproszenia są nadal ; 


ważne. 

Pierwsza ta powojenna wystawa samo- 
chodów, ciesząca się niezwykłą frekwencją, 
godna jest zwiedzenia i radzimy wszystkim 
przybywającym do Warszawy, aby sposo- 
bności tej nie pominęli. 

Wystawa: mieści się w Hali Metalowców, 
przy ul. Nowy Świat Nr. 50. 


stabilizacja marki następuje, gdy ją 
coraz trudniej ściągnąc na dół, żydzi 
wynaleźli sposób—robią się prawny- 
mi bankrutami, by się przez to stać 
faktycznymi bogaczami. Znane to 
sztuczki żydowskie przedwojenne. 
I w naszem mieście podobno już na» 
stąpiło „kilka bankructw".  Wszyst- 
kim swym dłużnikom będą wypłacać 
tylko połowę, a może i mniej należ- 
ności. Teraz poznają Polacy jak to 
dobrze mieć do czynienia z żydem 
nawet „porządnym *!! 

Warto, żeby Prokurotorja wgląd- 
nęła w te bankructwa i tym nieszczę- 
śliwym przyszykowała na wypoczynek 
wygodne mieszkanie w „przytułku na 
Gęsiej. 


2 ostatniej chwili. 


Niebezpieczeństwo ze strony 
wisły zagraża coraz więcej mo- 
stowi. Od srony Szpetała woda 
podmywa most. W celu zabez- 
czenia go od zerwania zwożą 
i zasypują wyrwy przy moście 
piaskiem, kamieniami i belkami 
żelaznemi. Prócz tego jest w cią- 
głym pogotowiu oddział wojska, 
policji, straży ogniowej, oraz 
hufiec harcerzy. 


CZCIONKAMI DRUKARNI DIECEZJALNEJ 


Wolithman 


de sadzenia potrzebne. | 
Oferty na ładunki wago» | 


nowe nadesłać do Zarządu 


d. Osiecż Wielki, p. Boniewo. | 


OFIARY. 


Kwartalny czynsz otrzymany za 
lokal szkolny od magistratu w sumie 
mk. 57 tys. 700 mk., od siebie miljon 
mk. ofiaruje na nędze wyjątkową, 

Płoszaj. 


Odpowiedzi Redakcji. 


W. J. Prosimy o pofatygowanie 
się do redakcji „Słowa K.* celem 
omówienia kwestji poruszonej w arty- 
kuliku. 

Pan R. Grudziński. Prosimy 
o pofatygowanie się do redakcji. 
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| Zarząd 
Fabryki Lakierów i Farb 
Fela, Sa NOBILES” 


Kochanowicz, Sachnowski i 6o. 
Spółka Akcyjna 
we Włocławku 
zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, że 
| w dniu (7 kwietnia 1924 r. 
o godz. IO-ej rano 
odbędzie się w Warszawie w lo- 


kału Oddziału firmy przy ulicy 
Emilii Piaterówny M $ doroczne 


WALNE ZGROMADZENIE 


z następującym porządkiem dziennym: 
1) Wybór przewodniczącego Wal- 
nego Zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie Zarządu. 
3) Zatwierdzenie bilansu. 
4) Wnioski i interpelacje. 


KILKUWIERSZÓWKI. 


X Związek lokatorów m. Berlina 
powziął uchwałę, iż na wypadek pod- 
wyższenia czynszów mieszkalnych, 
zapowiadanego I-go kwietnia, lokato= 
rzy wszystkich dzielnic miasta odmó- 
wią zapłaty komornego. 

X W procesie Hinlera i Luden- 
dorfa zakończona została rozprawa 
główna. Wyrok zostanie ogłoszony 
I kwietnia o godz. Io-tej rano. 


| REDEN EO Z Z A PA OO AO OOO DOT WO WO ATA OOO NA EPOK a: 


| X W miejscowości Amalfi we 
Włoszech wskutek powodzi zginęło 
I50 osób. 


| OGLOSZENIA DROBNE. 


puke sławucką, garnitur tużurkowy w do- 
brym stanie, sprzedam. Kolegjum— Gru- 
chalska. 


i D° wydzierzawienia 4 morgowy ogród owo- 


o sprzedania, kredens, stół i sześć krze- 
seł. Brzeska Ne 11 m. 8, między godzi- 


| nami 2—5 po poł. 


o a a 
— R A 


om do sprzedania na dogodnych warun- 
ź kach. Wiadomość Brzeska 13. 


| Garnitur 


| murową płytą do sprzedania. 
t Nr. 12 m. 4. 


mebli pluszowych, maszyna 
„Singer”, umywalka z mar- 
Kilińskiego 


| 

| qqagazyn mód L. Urbańskiej poleca wybór 
1 MA kapeluszy damskish na sezon wiosenny 
ul. Kilińskiego 12. 


0: 3 pokoje z kuchnią, wiadomość 
Królewiecka 14 m. 4 od 3—5. 


| 

| 0ne do sprzedania 3 morgi ziemi 

| z obsiewem w tym jedna morga łąki przy 

| ul, Żytniej 64. Wiadomość ĮI. Taube, Pie- 
karska 10 


prime na mieszkanie inteligentnego męż- 
czyznę. Wiadomość Kaliska 23 u p. Bry- 
, giewicz. 


| ni w najlepszych gatunkach krajowye i za- 
granicznych. Wykonanie robót solidne. Ceny 
przystępne. 


WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNE]. 
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